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"© stanie Religii w Ameryce | 


północney. 


W odezwie- do: publiczności , wydaney 


niedawno pazez X. Beecher, wzywaiącego ó- 


„ bywateli aby przez dobrowolne składki: przy- 
łożyli się do edukacyi młodych duchownych, 
- nayduie się. dokładne wyrachowanie Kościo- 
łów i'duchownych w stosunku do ludności | 
Ameryki - półnoeńey,. 


Pisarz ten przyymuie za zasadę, że za- |, 


Wsze na 150 familii, to desti na 4,000 dusz 
iedna soba dychówna iest koniecznie potrzebną, 


Podług niego: licząc teraźnieyszą lu: 


Ahoi Ameryki północney na 8 milionów , |. 
 Wykażuie się: potrzeba 8,000 duchownych. 


Jest ieb zaś zaledwie 3,000 tylko, podług 

Beech, który. nieliczy do stanu duchowne- 

180 osób, wprawdzie dawkniem nauk Koi 

 sśeielnych w różnych sektach tfudniących się, 

- lecz bynaymniey do tego nieusposobionych 
dą czego innego utrzymuiących się. hs 

Dlà braku instytutów nańk teologi- 

nych, zaledwie iedna trzecia część ducho: 

' WRych' odebrała nauki akademickie , w któ- 

rych się. tylko w Ffarward i w Fale młodzież 


TETEE ćwiczy, Femu to . niedostatkowi |` 


zamyślą: X. Beecher zapobiedz. podaiąc spose- 
bność duchownym ażeby synów swych przy» 


, 


155 Bo Nfu*go Gazety Korrtspt 
PTE Warsz; i Lagre Kai gess 


zvroicie-sposobić SĄ bo dochody ich są . 
Ra to wydostarczaiące. ` Płaca naywyższego 


„| w dostoieństwie dachownego w Ameryce pół. 


 nocnéy, wynosi rocznie 5 tysięcy dollarów , 
'nielicząc w to wolnego .pomieszkania i opłat 
„pobocznych, iako to od szlubu, chrztu, i t. d, 
które lubo są dobrowolne tylko; znaczne ies 
dnak przynoszą: korzyści. "Zwyczayna pen: 
sya duchownych a mianowicie w Nowym Fore 
"kus Philadelphii i w Baltimore iest 2,500 
dolarów, przytóm pomieszkanie i uboczma dos 


| chody 3 — do 500 dolarów, Plebani i Pa» 


storowie wieyscy:są mniey platni. — W kraiu 
. Connecticat rzadko kiedy pobiera duchowny 
„więcey. tysiąca dolarów , ma iednak zawsze 
do tego pomieszkanie, kawałek gruntw'i'po- , 
‘boczne dochody. . ZR 

(Dokończenie potem) 
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Machina szachowa Komeplena.*) 
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Modtidióda dzieło. sztuki znane pod 
nazwiskiem gracza Szachowego , które przed 
*). Observation: on the AMuthomaton etc. (U: 
wagi nad machiną szachową, którą tes 
/raz' widzieć można w Spring- gardens 
w Londynie Ner śty przez Akademika" 
"Oxfordskiego' ( Repertor y of. arts and 
manuj ) w Kwietnin 1819, 


kilkudziesiąt laty było celem powsreclinego | 
zadziwienia w Europie, iest -wynalazkiem iak 
wiadoma Wolfganga de Kempelen Szlach- 
cica Węgierskiego i Cesarsko: Austryackiego 
Radcy taynego, człowieka, Który-od pier- 
wszćy młodości złożył. dowody prawdziwego 
i szczególnieyszego talentu do. umieię+ 
tności mechanieznych, i wcześnie iuż wsła.- 
wielu znakomitemi i pożytecznemi 
wynałazkami. 


wil się 


W roku 1769 znaydował się Pan Kem. 
Wezwany został przez | 
r wniey. 


pelen w W iedriu. 
Gesarzowę Maryią Peressę, aby” przytomny 
był magnetycznem doświadczeniom , z które- 


mi popisywać się miał a dworu pewien Fran- 


cuz nazwiskiem Pelletier.  Podczńs czynno- 
ści tey, cał Cesarzowey do zrozumienia Że się 
ezuje «w ‘stanie złożenia machiny ,* Którźby 
godnem podźiwienia j i niewytłumaczonem dzia. 
łaniem swoiem, zachwyciła nierównie więcey, 


„miż wszystkie działania magnetyczne, 'okazy- 


wane, przez tego. Francuża.. Cesaczowa żąda- 
ła, aby natychmiast swe rozpoczął dzieło. — 
Pan Kempelen przyrzekł ićy, słowa dotrzy- 


mał, i w sześć miesięcy przedstawił Cesarzo- 


wey Samoruch ( automat ) graiący w sza. 


G 


chy. ; 
Machina ta wprawiła w naywiększe za- 
dumienie tak Cesarzowę, iako i dwór i zna- 
cząą liczbę przytomnych uczonych. i eieka- 
wych widzów. Dzienniki owoczesne' napeł- 
nione były doniesieniami © powszechnćm za 
chwyceniu, Pochwały nie zasadzaiące się na 
zmaiomości rzeczy, nie sprawiły żadnego wra- 


żenia na wynalazty ; i i nietylko wzbraniał się . 


z właściwą prawdziwym ieniiuszom oboiętno- 
ścią, od wystawienia tey machiny na widok 


publiczny , ale nawet nie chciał ićy nikomu 


ustąpić, chociaż mu za nię ofiarowano znd- 
czną. zapłatę. Owszem zatrudniony podow- 


=> z a56 Y 


podniesiona. 


czas właśnie. innem doświadczeniem , zańi 
chat tę machinę i nawet rozebrał ią był po” 


Wai lst potóćn, gdy W. Xiążę Pioge 
syyski (Paweł ) odwiedził Józefa Ii, w Wie 
dniu, Monarcha ten przypomniał sobie znó* 


|wu tego gracza szachowego, i przymówił się 
| Panu Renipelen, aby „machinę tę przyprowa* 
|dzić mógł do "lego stanu, by ią okazać W: 
|Xiążęciu i iego małżonce. W pięć tygodni; 


naprawiona była znowu ta machina, i sprać | 


wiła ogierów nie większe podziwienie /nić)da- 


i temu stacznęmu człowiekowi doz wwolił. zwiee 


czynił życzeniu temu zadosyć, i i wziąwszy 0 

Monarchy pozwolenie na lat dwa, puścił sę. 
z graczem swóim w podróż. Przybył ma 
przód do Paryża, a 'w roku 1785 do „An. 


|glii. Po śmierci jego zaszłey w roku "1805 
|przedał syn machinę tę, posiallaczowi iey tee 


części. t w 
zd 


Nalegano powtórnie na wynałazcę; 
|aby zaspokoić cheiał ciekawość powszechnąs | 


| dzić Niemty i i iune kraje. Pan “Kempelen w 


af 


i 


raźnieyszemu; mechanikowi bardzo zręczne= m 
mu, i w robotach tego rodzaiu; „może tylko - 


przez samego Kempelena kk 26 


s Sala, w którey samoruch ten widzieć | 


teraz „można; ma 


wnątrz, w którey.ukazuie się figura wielkoś 


‘ści paturalney, ubrana po Turecku zwycza*. 


deszcze iedną izbę wes 


E 


liem Azyiatycķim. - Tarek ten siedzi za skrzye 
nią, półczwartey, stopy długa, dwie szeroką,! : 


ny iest przez stołek drewniany, służący mu. 


a półtrzeciey wysoką, do którey przymocowa*. 


do siedzenia. Całe urządzenie to stoj; ma czte« 


rech nogach opatrzonych kółkami, przez co 


w 


suwać się daie po sali na wszystkie strony. 


Wierzch tey skrzyni przedstawia pewny ro- 
dzay stołu na którego środku znayduie się 


szachownica dosyć obszerna, i nieco od stołu - 


s K 


Turek zdaie się na nią obróco: /. 


1 die mięć oczy. b, awą zękę wyci Agriętą "1 ma ga 


| 
| 


M 


t A p * 
i Przedzjąły: nierówńey wielkości , przedział. 


"stole, * 


gdyby do trzymania cybuchu, co, y Siecrey w 
istocie tak było. ż 3 


JOPI piy 


‘Osoba REPR ito antoma zaczyna od 
śRolania ; go po.sali'aż do samego wchodu; 
„Bizieby, widzowie: należycie mu przypatrzyć 
, Się Mogli- Potem otwiera drzwiczki naydi 


iee sie w skrzyni, dwóje wrprzedńiey, a | 

ioie w, „tylney części'tey skrzyni „tudzież wy: 
Suwa , długą a niezbyt głęboką szufladę; za: | 
Wierającą wszystkie kamienie szachowe," po- | 
nych aumielących grać w-szachy, aby który” 


duszkę służącą do położenia Purkowi pod tot 
$ iokilka marek; otwiera także dwsie drzwi: 
Czek mnieyszy ch, i odsłania zieloną kitaykową 


anke, tudzież część ubioru Purkś,  zasłania- | 


| iącą otwory, znayduiące się w okay tulubie 


iw nogach figury. 


Ww takim stanie oprowadzaią machinę po- 
ska, dla przekonania widzów, iż w niey 
hiema żadney istoty żyjącey. 


_ kazniący wsadza, „wewnątrz 


iey zapa- 


lona swiece, przez “co całą mechanika nabie- | 
ra nieiakiey przezroczystości i i tem doskonaley ` 


| szej bydź może. Jeżeli który z widzów 


żąda przy końcu gry, aby mógł machinę || 


owy oglądać wewnątrz, pozwalają mu bez 
„ładnego SaR 

7:8 pS 2 Bł i 

Tulub tego -Turka ma- wewnątrz dwa 
„strony... sprawey, ledwie jest 
Szęścią całey obięłości ti tułuba.  W-tympostrze- 
Sag sie -daia iak w zegarze niezliczone kołka, 
„Walce LE d. przedział z lewey strony, ma 
kilką kółek większych, małe- kłóteczki ze 
sprzężynami i dwie tablice zegarowe,” któ- 
"ych płaszczyzna iest pozioma. Oprócz te- 


go, widać w tułubie i w spodnich częściach. fi- 4 
Suy kilka rurek > które zdalą sięnadawać dzia” 


D 
> Í 


lewę Zag" trzyma nieco -do góry , iak’ 


«Nadto | po-' 


tr zecią” 


TAB *) > | ER s | 


Łilność. częściom, w różnych kierunkach] por 
ruszać się maiących. 


„Kiedy iuż spodziewać się można, żę 


| wszyscy widze zaspokoili ciekawość swoi, | 


mie maią więcey żadney wątpliwości o 


| do--wewnętrznego urządzenia tak. samey ma: 


gbiny iako Lowey: skrzyni, pok azuiący amy” 


ka znowu drżwiożk i, zasawa szuflady, i Turka 
osłania „seatami, potem machinę tę! nakrę . 


| ca kluczykiem, maiącym schowanie swoie w 


małym otworze skrzyni; Tuckowi zaś kła- 
dzie poduszkę pod rękę i zaprasza z przytom- 


zasiadł z tym wonią do a” 


Z południa o PRA iszey i gciey kań- 
czy, Turek każdą partyię -z naylepszym gra- 


| czem, chociażby gra naydaley posumięta była 
| jr. eciwko niemu— inieochybnie wygrywa. Do- 
l 


takiey gry, ustawiaią się przódy kamienie na 
, szachownicy w pewnem naytrudnieyszem po- 
łóżenia; oprócz tego gra ten samoruch co- 
dziennie o godz. Śmey zwyczayne i całe par- 
riyle z każdym graczem, lecz i tu bywa zą- 
wsze stróną . „Wygrywaiącą, chociaż wynalazca 


Fe Nå początku gry sda sobie Turek bia- 
łe kamienie, i sam zaczyna; tey małó zna: 
iczącey korzyści, dozwalaią mu chętnie, Gra 
lewą ręką, prawę zaś ma wyciągniętą na sto- 
Te. Dzieje się to przez uchybienie wynalaz- 
cy, który to postrzegł był ale iuż zapożno; aby 
był mógł prawą przywrócić do iey właściwe- 
80 działania, Kiedy się'gra rozpocz: yna, Turek 
rusza głową tak własnie ,iak gdyby się chciatros- 
|patrzyć przódy wszachów nicy, toż samo czyni 
przy końcipartyt. Ch cąc chwycić zakamień pod 


'nósi zwolna lewą rękę do góry i siąga nią 


'kutemu polu szachowniey naktór em się kamień 


znayduie. Potem otwiera rękę, palce się roz- ` 


łiey JA nie zamierzał koniecznie tego ? 


TE 


2. A E ET» 


| kladnią dia: PARC i postawienia go 


aa. polu, gdzie stanąć powinien, .poczem w na- 
turalnem bardzo poruszeniu, zwraca rękę na 
dawne mieysce to ist. na poduszkę. Gzy sa- 


moruch ten chce. zakrać przeciwnikowi ka. 


amień będący. w niebezpieczeństwie , posuwa 


„ znow rękę sposobem wyż: episanym;' wzięty 
atoli kamień stawia po za szachownicę, i. 
| wraca. znowu do Swoiego kamienia, chwyta 


zań i stawia w mieyscu wziętego, Wszystkie 
że peruszenia odbywa z dokładnością iak 
tylko żądać można” naylepszą, a zręczność z 


wtórą przystępnie do gry w nayżrudnieyszem i i 


tayzawikłańszem położeniu, wprawia- w wy- 
rażne omamienie, przez które- zdaie sięj, że 
wszystkie te poruszenia są skutkiem rozważo- 
nego planu iciągłey, naywyższey ostróżno+ 
ści - samorócha, aby w ciągu-gry, żadnego ka- 
mienią nie poruszać ani „zamieszać z innemi, 
oprócz tego, którego ié i i przesadrić powi- 
nien; w ogólności, zaś aby niejuczynił żadne- 


go poruszenia- niepożytećzńego lub fałszywe- 


go. Gdy przeciwnik Turka stawia. swóy ka- 
„mień, Turek wytrzymuje chwilę. spokoynie 
zdaiąe się namyśląć. nad. grą swoią; lecz 


wkrótce. zaczyna grać znowu.. Kiedy królowi 


 zadaie szach, rusza głową, „daiąc iakoby znać 

a tem przeciwnikowi swoiemu; iezeli przeciwnik 
iego stawia kamień inaczey, iak przepisują rez 
gały tey gry, co się. często przytrafia dla do- 


świadczenia; iak też się Tarek znaydzie w takim: 
przypadku; ieźeli n, p konikiem iedzię wzdłuż | 


woła, co tylko z basetą uczynić można, ude- 


rua- wtenczas o'stół prawą ręką na znak, że 
to nie uchodzi, konika stawią na dawne po- 


le, lecz nie dopiiszcza_ przeciwnikowi: swoie- 
"mu poprawić się, właśnie iak gdyby go za to 
chciał ukarać, i sam gra daley, Małą tę Ko- 


rzyść dlan samóoruchał zdaie się zostawuią na 


wniesienie mechanika dla utrzymania równowa- 


gi sił. między . samoruchem a goya żywym 


W), = a. M 
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Choqty grać z 2 tą machinę, nie może zas 
"miedbać, aby kamień mający bydź przesadzą? 
nym; „potawił w samem środku pola, na któ 
rem chce* go umieścić; gdyby ną to nie zwa”. 
' żal, mógłiiy samorach wyciągaiąc „rękę, dla 
wsięcia -Onegoż, | uchybić <i przewrócić go 
przez coby.nietylko: wyniknął nieład w partýi. 

_ ałe mogłoby . naweł, szkodzić delikatney me. 
chanice pałeów, Kto kamień raz postawił, nê- 
/ może.go z tamtąd brać znowu, i którego ra 
dotknął się, musi. iuż tym samym gyać a nić 
innymi Te obiedwie reguły nie dopuszczają zśld* 
X nego wyiątku: Jeżeli przeciwnik Furka zadługo 
; wytrzymiie wstawieniu kamieni, natenczó6 
Turek: uderza mocno ręką o stół właśnie iak 
' gdyby chciał przyspieszyć iego namysł. 963, 
; Przy. każdem poruszenia tego samorachi 
; słyszeć się, daie wewnątwz iego łoskot kółek 
; podówczas obracaiących sięr— Łoskot ten u- 
jstaie, skoro kładzie rękę na poduszkę. Ww 
| tenczas przeciwnik grać może. Osoba yka 

iąca tę „machinę, nakręca dą: czasami, pospo* 

„licie po- “dziesięciu lub dwunasty - -stawkach 
ów czasie gryprzechodzi się po pokoj; — zblie 
„ża się atoli chwilami do machiny i to nays. 
: | częściey 2 prawey, strony tego aukomatu, 


Gdy się gra skończy, i kamienie” zbierą> 
wzywaią. którego z <idzów aby konika: posta” 
wit na iakiembądź pola. Turek chwyta na 
* ówCzas czem prędzey za tego konika, i pro” ~ 
wadzi go właściwą temu kamieniowi drogą 
‘po szachownicy tym: sposobem, że koleią sta” 
wia go- na wszystkich ' sześćdziesięciu i' trzech 
"polach, nie chybiwszy eni iednego, ani teź 
/ stanąwszy po drugi raz, na iednemże poli. 
` Na tem polu z którego wychodzi, stawia się 
; znaczek (raarka) biały, a na każdym na któ 
„rych stanie, czerwony. Pa; skończoney: prze” 
"lazdce widać wszystkie pola szachownicy zas 
kryte znaczkami- czerwonemi. wyiąytszy A 
‘od: tego zaczynał. 


